
Głównym tematem Kwartetu i -  tu ju ż c ytuję'~Jadw igę 
H o do r, autorkę-p ierw szej ksią żki n a  m ó j temut (G la s - 
gow, 1 9 7 5 , B o gu sła w  S ch a ffer and  / His M usic)—  jest 
niem ożność pogodzenia sztuki z życiem; życie i zw iąza­
ne z nim m echaniczne myślenie przekreśla sensowny 
kontakt ze sztuką, umożliwia tylko zainteresow anie n a ­
miastkowe, takie, jak ie  wywołuje krótka notatka w p ra­
sie, gdy rzecz idzie o przywiązanie do sztuki, o rzeczy­
wistą potrzebę sztuki. jednej ze scen Kwartetu 

pisze J.Hodor   aktorzy n aśladują  kwartet smyczkowy 
(zabaw na im itacja zespołowej gry kwartetowej; w izu­
alny punktualizm „m uzyki” jest tu potraktowany ironi­
cznie). C a ły  utwór pomyślany został jako kwartet 
czterech indyw idualności (każdy aktor ma np. inną 
pasją — mecze, alkohol, karty, dziewczyny), czterech, 
rzec by można, indywiduów, ale  osobliwie do siebie

podobnych. Kompozytor dotyka tu sprawy identyczności 
i identyfikacji, sprawy nieprzydatności charakteru (pe 
symistyczna w wymowie scena, w której wszyscy ulegaja 
osobnikowi najm niej ciekawemu), sprawy rozdźwięku 
między wygłaszanymi sądam i a nie mającymi w nich 
pokrycia osobistymi praktykami, w sumie sprawy spo 
łeczno-etycznej, która w sztuce — zdaniem autora — 
znajduje swoje parodystyczne wyolbrzymienie („w sztu 
ce wszystko jest umowne, sztuka pozwala na największe 
nadużycia, w sztuce wszystko jest -  czy też może być 
-  podejrzane"). Kwartet dla czterech aktorów  ma 
cechy moralitetu a rebours; śmiech, który wywołuje — 
rodzi podejrzenie, że autor nabija  się z audytorium 
(nad Kwartetem, zda.się , czuwa duch G o go la )".


